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Wiadomości krałowe. 

Z Wiednia d. 8. Listopada, — N. Cesarz 
i Król wyiechał dnia dzisie;szego arana z C, 
K. Zamku dworskiego naprzeciw swoiey ÑN- 
Małżonce, która. dziś w St. Pölten nocować 
będzie. (N. Cesarzowa odprawiła dniu „OgO b. m. 
uroczysty wjasd swoy do Wiednia, 0 ceem sutro 
ehszernie doniesienty ) 

Xiążę Józef Szwarcenberg powrócił 
wczoray z Monachium do łuteyszcy stolicy, 
a ńsdzwyczayny Poseł N. Króla Portugal- 
skiego i Brazyliyskiego, Margrabia M a- 
rialya, zjechał tu tegoż samćgo dnia wic- 
ezorem z Paryża. 


Wiadomości zagraniczae. 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Coraz bardziey wzmagaią się zdrożności 
rozhóynikow morskich na wodach Amerykań- 
skich, z naywiększym uszczerbkiem dla han- 
dlu. List z Nowego-Orleanu pod dniem 
aostym Sierpnia pisany (a umieszezeny w ga- 
zetach Amerjkańskich) , zawiera zastępułące 
szczegóły, które dla handlu zdaią się hydź 
bardzo interessuigee + „Korsarskie okręty H rzy- 
aztofofa postępuią sobie bez żadnych wzglę- 
dów ; Pethion, w poładniowey części (vy- 
spy S- Domingo) panulący , ma daleko wię- 
eey ludzkości; także też i Kapitan naszego okrętu 
chętniey przybił do iego brzegów , aniżeli do 
Kraiu Króla Haityckhiego. Naprzeciwko 
wyspy Kuby dostrzegliśmy goelettę od iedney 
z pustych wysp, la Lavasse zwaney, wypły- 
waiącą , ktora się nam zdawała bardzo podey- 
szana. VV odległości wystrzału dała do nas 
ognia, abyśmy stanęli. Za pomocą perspektyw 
naszych pozaaliśmy szkaradną postać ludzi na 
pokładzie będących, którzy nie ce innego byli, 
jak należący do rodzaiu owych rabusiów, co 
podłng zwyczaiu swoiego byliby nas bez miło- 
sierdzia pomerdowali, a okręt zatopili, Za- 
brawszy z niego, goby się im było zd:wało: 
Temu to lesowi podpadło cztery do pięć okre- 
tów „9 których ed 14 do 15 miesięcy nie ma 
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žadney wiadomości. Szybka żegluga nasza ura- 
towała nas. * 


Wyspy -Zachodnio - Indyyskiee 


List prywatny z Jamaiki (umieszczony. 
w gazetach Angielskich ) namienia o wypadku 
bardzo ważnym i bardzo nieprzyiemnym dla 
handlu Angielskiego. Podówczas, gdy Karta- 
gena znaydowała się w ręku Bokiwara wy- 
płynęło z tamtąd 20 do 30 korsarzow, maiących 
banderę Patryotów Ameryki południo- 
wey, l tah się też nazywaią ; nie mugąc teraz 
wrócić się do rzeczonego portu, krążą pomię- 
dzy wyspami Amerykańskiemi, nie zważaiąc by- 
najmniey na banderę Angielską, Bez wątpie= 
nia położą wkrótce Angielskie okręty woienne 
koniec temu nieładowi , i postąpią sobie z tymi 
Korsarzawmi, iak z prawdziwymi rozbóynikami ` 
morskimi. 


Ameryka Hiszpańska. 


Potwierdziły się we wszystkiem wiadomo- 
ści o całkuwitem zniweczeniu wyprawy Boli- 
wata, Dowodcy pewstańców (którego kilka 
gazet wystawiało iuż znowu iako zwycięzcę). 
Ostatnie doniesienia o nim, dochodziły tylko- 
do półowy. Lipca. Atoli w Anglii otrzymano: 
potwierdzaiące wiadomości z WVenecueli,: 
dochodzące do korea Września, a zawarte w 
dwoch listach, g ktorych eden pisany iest z 
wyspy S. Tomasza pod dniem a5tym VVrze= 
śnia, a drugi z Ja Guayry pod dniem 3eim 
tegoż. samego miesiaca. l 

- Już od długiego czasu Rząd Hisapański z 
nayżywszą nięspokeynością wyglądał doniesien: 
od Wice-Hróla Mexykańskiego, œ nienad» 
chodzenie onjchźe zastanawieły go tem bar- 
dziey , że w tey chwili woyna przeciwko po- 
wsłańeom toczy się z naywiększem natężeniem. 
Makoniee dowiedziano się o przyczynie. Okręt 


SŁ Antonio, który miał: przywicźś donie- 


sienia od Wice-Hrola ,. schwytanym został w 
odnadze Mexykańskiey przez iednęgo korsarza. 
Doszła o tem wiadsmość do kupców Rady: x- 
skich wra z. buletynem , który dia 8go Paź 
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fzićrnika nadszedł de Madrytu, i zawiera, co 
następuie: „ VWoysko powstańców pod dowódz- 
twem Francuzkiego Jenerała Hamberta 
poniosło koleyno klęski rozmaite; około 10,000 
powstańców epuściło go, i porzuciwszy broń 
powrociło do domów swoich. WV iedney po 


tyczce , woysko Królewskie rozsiekało oddział, 


stu ludzi na zwiady wysłany, składalący się po 


maywięlszey części z Fraąqcuzów, i rozmaitych - 


ludzi zagranicznych. Owi ludzie, którzy są 
podobni do Flibustyyczyków, walczą z nadzwy- 
czayną odwagą ; zazwyczay nie daly i nie Żą 
daią żadnego pardonu. Jenerał Hniubert zu- 
pelnie się cofa; między Dowodcami wóysk ie- 
go ponuie niezgoda, a według wszelkich wido- 
ków zdaie się, że Nowa Hiszpaniia podda 
się wkrótce zupełnie władzy Królewskiey.* 


Hiszpaniia. 


List z Madrytu pod d. 3. Października 
(umieszczony w pismach publicznych) zawiera 
co następuie: „„Hardynał Burbon, Który od 
gzasu powrotu Króla wygnanym był do T ole- 
du, doznał maypierwszy skutku amnestyi, i 
miał zaszczyt wyiechać naprzeciw Mrólowey aż 
ma granice Dyecezyi swoiey, a potem lowa- 
rzyszyć iey do Awanjuez. Otrzymał pozwole- 
nie powrócenia z rodziną swsią do Madry- 
tu. Naystarsza siostra iegó *aślubioną dest, iak 
wiadomo , z Xięciem pohoiu. 

Wyrckiem Królewskim z dnia 24go Wrze- 
snia zakazano jak neysurowiey wyprowadzać g 
Królestwa owce Hiszpańskie Merinos), i a- 
hostrzono wszystkie, wydane w tym względzie 
dawne przepisy. _ s 


Włochy. 


Wedłog doniesień z Rzymu przedstawił 
Król Hiszpański Karol IV. w Castel- Gan- 
dolfo Papieżowi Syna swoiego, Infanta Fran- 
ciszka de Paula, który z przyczyny odiaz- 
du swciego do Madrytu pożegnał się z Oy- 
cem S. 


Minister Hiszpański, Rawaler Vargas, po-. 


wrócił z Madrytu de Rzymu. Król Hisz- 
pański znaiąc wierność iego, za którą pięć lat 
siedział w. warowni Fenestrelles pod Rza- 
dem Napoleona, chciał go mianewać Po- 
słem przy Stolicy Apostolskiey; lecz Kawaler 
Vargas zważaliąc, iż wszedł w śluby mał- 
żeńskie z synowicą Ministra Cevallos a, i chcąc 
uniknąć cienia nawet pozoru, iż mianowanie 
siebie Posłem, winien iest tym związkom, po- 
dziękował za ofiarowany mu zaszczyt Królowi. 


— 94 = 


Znowu teraz pokazuią się Żebracy na u- 


licach Rzymu, dla czego iest obawa, że roz- 
porządzenia dobroczynności, w skutku których 
ubodzy -zemykani byli, dla braku funduszow 
rozwolnionemi zostają, Qyciec S. zamiast przy- 
rzeczonych 50,000, wydał iuż na ten przedmiot 
z prywatney kassy 78,000 szkudów. Szlachta 
i prywatni uchylalią się pod rozmaitemi pozo- 
rami oi składek. 

Do Rzymu zjeżdza się teraz wielu cu 
dzoziemców ; pod tarczą prawa Żyią tam wszy» 
Scy, bez względu na różnicę wyznania, bez- 
piecznie i bez napaści; słowem, godzi się po- 
wiedzieć, Że nigdzie nie można tyle co w 
Mizymic używać wolności. 

rabina Szuwaloff, która długi czas 


w Rzymie bawiła, umarła nagle d. 25. Paź 
dziernika z rana. 


Do Genui przybyła Angielska brygan- 
tyna, æ częścią Dworu Xiężney Wallii, z 
wzadkiem 4apasem wina, osobliwszem, zwie- 
rzętami, pamiątkami starożytności i t. d. Ca- 
ły ten ładunek przewieziony będzio do dóbe 
Xiężney Como. Taż „Pani poleciła w Rzy- 
mie malarzowi Gommacini wygotowanie 
kilku historycznych obrazów, a między inne- 
mi Seymu Węgierskiego, pamiętnego z ekrzy» 
ku: Maria Theresia Rex noster! 

Pisma pnuliczne donoszą z Messyny 
pod 25. Września: „Amerykański Kommodor 
Chaunsey z eskadrą swoją opuścił iuż port 
tulteyszy. Z tego są bardzo kontenci, ponie- 
waż prawie co dzioń mięsgy Amerykanami i 
osadami stoiących. tu skrętów. Angielskich wy- 
glarzały się kiótnie, = nie raz i krew: płynęła. 
Niewizdomo jest dokad się ten Mommodor u- 
„dał. A 

„sZniwa w Sycylii wypadły bardze po- 
myślnie; pomimo tegə iednakże ceny zboża 
przykładem NVło'h -ościeanych wys ko. stoią. 
Wywóz iest znakomity, szazególniey do Lom- 
bardyis 

„„łeszeze mie Hie słychać o zwołaniu Par= 
iłamentn Bycyliyskiego, «do czego Ccz:s prawa- 
-mi ustanowiony właściwie iuż upłysął. Otwar- 
ty wydawca wychadzącey w Palermie gazety 
Giornale patriotico, który owo zwołanie 
tak często przypominał, porzucił redakeyę 
teyże gazety swoiey., ponieważ ią Rząd chciał 
pod cenzurę poddać.“ 

Król Sar'dyński zapewniwszy przez nay- 
troskliwsze Srodki naykoniesznieysze potrzeby 


do życia Peddauym ':swoim, pozwolił wszyst». 


kim Kraiom sąsiedzkim wywozić zagraniczne. 
zboże z portu Genueńskiego i innych. mieyse 


tamecznych brzegów morskich; tym końeem 
zniżył na dwie piąte części cło przechodowe. 

W Turynie muszą «wszyscy młodzi męż- 
czyzni, urodzeni r. 179% do 1798go, stawić 
się bez wszelkiego wyiątku dla zaciągnienia 
się do Królewsko - Sardyńskiego woyska. 

Według wiad meści z Colorno, pod 
d. 14. Pażdziernika, przybył tam Jego Cesarzo- 
wicowska M ść, Ar y- Xiąży Rainer, dla od- 
wiejizenia Nayilaś ieyszey Xiężney Parmeń- 
skiey. Przyiechał tam był także i Guberna- 
tor Medyolański , Hrabia Saurau, Który iuż 
dnia 16. Października do Medyolanu po- 
wrócił. 

Francya- , 

Popis i wielkie obroty woskowe na rów- 
ninach Denain, odprawiały się dnia 22. Paź- 
dziernika, atoli kilkodniowe ulewy sprawiły, że 
woyska ledwie przeciągać mogły. Potem Xią- 
żęta Kent i Cambridge byli na obiedzie i 
na balu, który im Xiążę Wellington -dawał 
w główney kwaterze, nazaiutrz zaś wyiechali w 
dalszą podroż, a mianowicie Xiążę Kent do 
Bruxelii, a Xiążę Cambridge do Paryża. 

Krol Francuzki odwołał zakaz zaciągu 

ludzi do kompanii artylerycznych. 
- Do Paryża pozjeźdzało się iuż wielu 
Deputowanych, a Jego Królewska Mość poczy- 
nil potrzebne przygotowania w pałacu Izby 
Deputowanych do zapowiedzianego na dzień 
4ty Listopada otworzenia oneyże. 

List z Paryża pod dniem 23. Paździer- 
nika, w gazerie powszechney (Allgemeine 
Zeitnng) umieszczony, zawiera co następnie: 
„Jeżeli z uwagą rzuciemy okiem na listę no- 
w - obranych Deputowanych, tedy znaydziemy 
pomiędzy nimi blisko dwie trzecie części 
byłych Członków Izby z roku 1815go , a ie- 
dną trzecią część nowych Deputewanych. Ci 
ostatni należą przecisz prawie wszyscy do 
strony konstytucyyney, a zatem wzmacniaią 
umiarkowaną mnieyszość lzby  dawnieyszey, 
która; luboć nie całkiem, iednakże po nay- 
większey części znowu wybraną została. Prze- 
ciwnie większa część Ssprzeczney Ministrom 
większości Izby dawnieyszey , nie iest wybraną 
do Izby nowey, tak, ié teraz (wprawdzie ie- 
szcze za Śmiało) wnoszą, że w nowey lzbie 
Deputowanych strona ministeryalna na dwie 
trzecie części, a strona ultrarejalistów na ie- 
duą trzecią część Członków może sobie czynić 
rachubę. Atoli zważywszy, że przy zmienio- 
ncy postaci rzeczy i przy teraźnieyszem u- 
miarkowenem systemacie Ministrów , któremu 
Hról dał wyraźną pochwałę swoią, nie ieden 
Deputowany Izby "dawnieyszey, Który tylko z 
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obawy, uległości,łub innyeh do zgadnienia ta- 
twych powodów oświadezał się za systematem 
ultrarojalistów , teraz znowu przeydzie na stro- 
nę przewagę maiącą, — możuaby się spodzie- 
wać, że Ministerium trzy czwarte części De- 


putowanych będzie mieć za sobą. 


Od niedawnego , czasu biega taiemnie *e 
Paryżu nowy paszkwil przeciwko wozporząś 
dzeniu Królewskiemu z dnia 5. Września, roz- 
puszczaiącemu Izbę Deputowanych, pod tytu- 
łem: Bezpośrednie, skutki systematu 
przez. Ministerium przyiętego, „prze- 
ciw któremu to pisemku wymierzony icst ar< 
tykuł gazety Francuzkiey Journal des mui- 
res (w przerztym numerze gazety naszey na stronnicy 
906% g1o umieszczony.) Zawiera ono między in- 
nemi: „Powstań Francyo! dia uratowas 
nia Króla od Ministrów iego.* Jeden 
z dzieńnikow Paryzkich czyni tę uwagę, że 
gdyby autor tego obelżywego pisemlia wszy- 
stko to wierzył, co pisał, tedy on i przyiacie- 
le iego nie robiliby tyle hałasu, nie szerzyliby 
tyle potwarzy, i nie, wydawaliby na świat tak 
wiele paszkwilow ; albowiem nie w:ywum; gło- 


áno do buutu będąc naprzod zapewnionymi o 


zgodaie myślącey większości. etc. * 

P. Schmidt mistrz fortepianów, mie- 
szkalący w Paryżu na ulicy Neuve des 
Bons EnfansS, zrobił na Sekwanie doświad- 
czenie. wynalezioney przez siebie machiny, 
którą fauteuil parapontique nazywa. Pro- 
ba udała się doskonale. Ta bardzo prostu inie- 
kosztowna, a oraz nie wiele mieysca zabieruią a 
machina, zdaie się ze wszech miar odpowiadać 
swoiemu celowi, mianowicie ratowaniu lud:i, 
którzy rozbicie okrętu ucierpieli, Człowiek w 
tey machinie siedzący, mógł całkiem według 
woli ruszać się, i przeszedł od iednego brzew 
gu Sekwany na drugi. Podczas tey poe 
dróży wyciągnął flaszkę z kieszeni, pił po kil 
ka razy, wyciągał naywygodniey ramiona , i o- 
bracał się według woli na wszystkie strony. 
(o zaś pomnaża wartość tego wynalazku, iest 
to,że człowiek, Który poniósł rozbicie okrętu, 
za pomocą tey machiny bez niedogodnoś i mo- 
że mieć przy sobie żywność, i to wszystko y 


coby tylko z kosztowności chciał uratować. 


Wielkż Brytaniia, 

Cesarsko - Austryacki Poseł przy Dworze 
Angielskim, Xiążę Paweł Esterhazy, dał zno- 
wu dnia 22. Października świetny bal w wiey- 
skiem pomieszkaniu swoiem pod Chislehur< 
stem. Grano tam operę Niemiecką, w którey 
peb Posłą, główną rollę na siebie przy» 
ięta. i 
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Wieść, że Napoleon Bonaparte uszedł 
z wyspy S. Heleny, sprawiła w giełsłaie Lon- 
dyńskiey z dnia zągo na 25ty Października 
wielkie wrażenie na lułziąch łatwowiernych 
dla teg , że isdna z gazct Ministrom przeciw- 
nych powtornie doniosła, iż zawinął do Anglii 
seden okręt z wyspy S. Heleny, z. którego nie 
puszczono nikogo na ląd, prócz tego Officera, 
który przywiozł depesze. Z tego powodu wie- 
rzyło natychmiast pospólstwo Angielskie (John 
Bully, że Bonaparte znowu iest wolny. 

Wiadomości œ połoźeniu rzcczy w No- 
tinghamie i w okolicy tameczney, są bar- 
dziey niesp-koiące. Zdaie się, źe spiski burzy- 
cieli warsztatow tkackich curaz się wzmagaią, 
WVe dnie i w nocy odprawiaią oni zgromedze- 
nia swoie, szydząc ze środków, któremi maią 
bydź rozpraszani. „Rząd, (pisze gazeta An- 
gielska Times) musi koniecznie naglić Wta- 
dze do ustawicznych i ścisłych śledzeń, póki 
mie odkryią wszystkich kryiówek tych. buntow- 
mikow, i hersztow ich do Sadu nie oddadzą. 
Atoli dla wsparcia VWładz patrzebaby. pomno- 
żyć woysko. w tych okolicach. Namiemialiśmy: 
© vozrvuchach w Sunderlandzie i w Hrab- 
stwie Glamargańskiem; ale możemy za- 
pewnić, że w okolicach tameeznych nie słychać 
© takich szalonych spiskach , ani o zasadach 
tak rewolucyynych, iak te, które mieszkań- 
com Nottinghamu tak mocno dokuczaią. 
%V: tem mieście przyszło do tego, że świadko- 
wie nie mogą wyznawać, co widzieli, ponieważ 
1auszą się lękać o swoie osobiste bezpieczeń- 
stwa. Przypominamy sobie, że iedney ubogicy 
Kobiecie, którą przed kilku miesiącami badano, 
i która uczyniła kilka wyznań względem iedne- 
go współwinowaycy wypadków  tamecznych , 
grożono potem publicznie zamerdowaniem. 
Jeżeli się takie rzeczy dzieią, tedy iest obo- 
wiązk'em Władz, ażeby donosicieli brały w 
szczególnieyszą opiekę, owych zaś, którzy się ta- 
kich groźb dopuszczaią,iak naysurowiey karały. 

Niespokie w Nottinghamshirze przy- 
pisuią dzieńniki ministeryalne wzręcz niedbal- 
stwu Zwiewvzchności tamecznych. Gazeta Lon- 
dyńska Kuryer twierdzi nawet, że od począ- 


thu. rewolucyi Francuzkiey mieszczanie tamecz-, 


ni zarażeni są duchem Jakobinizmu ; Że dla 
tego rńiędy pospólstwem tamecznem bunt tak 
iest zwyczajny, iak widowiska dramatyczne w 
Londynie, stanowiąc pewien rudzay rozryw- 
ki.pospólstwa. WVV Xięstwie Wallii okazały 
sę świe'e niespokcie. Dnia 17. Października 
b, ło ćwićr' roczne posiedzenie na ratuszu zniasta 
Uska w Hrabstwie Montnouthshire, a na 
tem zgromadzeniu postanowili Źwierzchnicy wy- 
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stawić Kanclerzowi Skarbu ugtózę w Hrabstwie 
panuiącą,i z uszanowaniem, lecz oraz i z dobitne-. 
ścią prosić go © zmnieyszenie podatków, któ- 
rych Hrastwo żadną miarą nie zdoła opłacie 
w tey ilości, iaka est teraz. ' 

Vy. kilkumastu Hrabstwach Angfelskich, 
dzierżawcy p lowamia przedsięwzięli surowe 
środki przeciwko ludziora zwierzynę kradna- 
cym; złapano z nich iednego w Parafii Dreo: 
kertońskicy. Rozgniewani o te złodzicie , wyi, 
dali poniższy list do Szlachty w sąsiedztwie 
mieszkaiącey : „Zapewniaią nas, że: każ.iy czło- 
wieć zwierzynę kradnący, ma zostać skazanym 
na siedmioletnią deportacyę. Takaż to iest wol- 
ność Angielska ?. Przysięgamy, że ieżeliby ieden 
z towarzystwa naszego miał podpośdź tey ka- 
rze, żaden Dwór wiejski w Hrabstwie nie uy- 
dzie wściekłości. pożaru; iest nas dziewięciu , 
i gotowiśmy wszystkie Dwory w perzynę obró- 
cić. Hto się uskarzy, będzie zastrzelonym ‘s 
(Podobne groźby, „Mie są w Anglii niezwye 
czayne; atoli Źwierzchność stara się © to f 
aby nie przychodziły do skutku.) A 

Na zgromadzeniu Rady gminney starego 
miasta (City) Londynu, dnia 17. Października 
odprawionem, zdano sprawę względem iedney 
prośby zjednoczonych. wolnych szkół K ato- 
lickich. o wsparcie podaney, a Deputacya, która. 
tę sprawę zdawała, proponowała od mowienie 
wsparcia. . - VV tem powstął P. Samuel Dixon, 
mowiąc, źe te wolne szkoły odwiedzał, badał stan 
i sprawowanie się dzieci, i przekoneł się, że ich 
postępki są wcale przykładne i takie, iż one i 
nauczyciele ich zasługuią na naywiększa zaletę. 
Siedmset dzieci, po naywiększey części z nayniż- 
szcy klassy Klsndczyków, uczą się W tey szkolez 
Šop znich owzymuie odzież, a 20 wszelkie poe 
trzeby. Mamyż dla tego, mówił daley P, Dixon, 
że Katolicy według zasad religii swoiey. 
nie mogą dopuścić, aby dzieciom bibliia 
bezwarunkowo do czytania dawaną była, odme- 
wiać wsparcia Instytutowi, który z resztą tak po- 
żyteczne usługi czyni? Ja sam (P. Dix0n) czę- 
stokroć życzyłem sobie, ażeby dzieciom bi- 
bliia nie tak bardzo w ręce dawana by- 
wała, gdyż przez to, iż aniey tak częste lekcya 
miewają +^ częstokroć na całe życie nabieraiq 
wstrętu do pisza świętego. Wielki Twórca Re- 
ligii Chrześciiańskiey nie pylał się nigdy garną: 
eych się do niego, jakiego byli wyznania ; dla. niege 
było dbsyć na tem, że ieżo pomocy potrzebowali. 
P. Dixon proponował przeto, aby zjedneczo- 
nym wolnym szkołom Katolickim wyznaczyć- 
wspar.ie w kwocie pieniężuęy 200 funt. szterł. 
(2000 ZK.). Ten prniekt poparto, a po nieiakich. 
zarzutach 66 głosami przeciyko 24 przyięto. 


